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ma poparcie Moskwy. Mówi �s�i���,� �|�e� ma on �z�o�s�t�a��� min. Kultury na IWeJsce 
�W�r�o�D�s�k�i�e�g�o�,� ale bardziej prawdopodobne, �|�e� zostanie sekretarzem KC dla 
spraw Propagandy na miejsce �A�u�k�a�s�i�e�w�i�c�z�a�.� Kruczek ma �o�d�e�j�[��� z kierow­
nictwa Zw. Zawod. Nieobsadzone jest stanowisko sekretarza KC do spraw 
�P�r�z�e�m�y�s�B�u� zajmowane poprzednio przez St. Kowalczyka, który �z�o�s�t�a�B� min. 
Spraw Wewn. Drugim tematem Konferencji �b���d�z�i�e� zmiana struktury admi­
nistracyjnej. Przygotowuje �s�i��� �z�m�i�a�n��� konstytucji. Ma �b�y��� przywrócone sta­
nowisko Prezydenta PRL, który �b�y�B�b�y� �j�e�d�n�o�c�z�e�[�n�i�e� I Sekretarzem PZPR. 
�W�y�w�o�B�u�j�e� to �z�a�s�t�r�z�e�|�e�n�i�a� �w�[�r�ó�d� licznych przeciwników Gierka, m.in. Jaro­
szewicza, który �c�h�c�i�a�B�b�y� �z�o�s�t�a��� �p�r�z�e�w�o�d�n�i�c�z���c�y�m� Rady �P�a�D�s�t�w�a�.� �M�a�j��� �b�y��� 
przywrócone stanowiska wojewodów i starostów na miejsce �p�r�z�e�w�o�d�n�i�c�z���c�y�c�h� 
Rad Narodowych. Najtrudniejszym problemem �s��� sprawy gospodarcze. Plan 
S-cioletni nie �z�o�s�t�a�B� wykonany; jest sprawa �p�o�d�w�y�|�k�i� cen, �z�a�m�r�o�|�o�n�y�c�h� od 
roku 1971. Bez zasadniczej pomocy ZSSR �p�o�d�w�y�|�k�i� cen nie �m�o�|�n�a� �u�n�i�k�n�����.� 
Pomoc ZSSR, który ma �w�B�a�s�n�e� �k�B�o�p�o�t�y�,� jest �w���t�p�l�i�w�a�,� ale �p�o�d�w�y�|�k�a� cen 
�m�o�|�e� �g�r�o�z�i��� wybuchem analogicznym do �s�z�c�z�e�c�i�D�s�k�i�e�g�o� i �B�ó�d�z�k�i�e�g�o�.� Wreszcie 
przedmiotem obrad �b���d�z�i�e� sprawa reform gospodarczych. Po okresie ekspe­
rymentalnym �w�d�r�a�|�a�n�i�a� reform gospodarczych przez tzw. WOG (Wielkie 
Organizacje Gospodarcze) zamierza �s�i��� �p�r�z�e�p�r�o�w�a�d�z�i��� obecnie �r�e�o�r�g�a�n�i�z�a�c�j��� 
�c�a�B�e�g�o� �p�r�z�e�m�y�s�B�u�,� który ma �p�r�a�c�o�w�a��� w wielkich i specjalnych �z�a�r�z���d�a�c�h� 
�b�r�a�n�|�o�w�y�c�h�.� Samodzielnymi zatem �b���d��� nie poszczególne �p�r�z�e�d�s�i���b�i�o�r�s�t�w�a� ale 
�z�a�r�z���d� �k�i�e�r�u�j���c�y� �c�a�B��� �g�a�B���z�i��� �b�r�a�n�|�o�w���.� �S�y�t�u�a�c�j��� komplikuje �r�o�s�n���c�y� nacisk 
Rosji. Wszystkie personalia �s��� obecnie bardzo �[�c�i�[�l�e� regulowane przez Cen­
trum. Tak np. �K���p�a� i Olszowski �c�i�e�s�z��� �s�i��� �p�e�B�n�y�m� zaufaniem Moskwy i 
Gierek nie jest w stanie ich �u�s�u�n�����.� �R�ó�w�n�i�e�|� bardzo mocna jest sytuacja 
Szlachcica - jest to po Jaroszewiczu �m���|� zaufania Moskwy. • �Z�m�a�r�B� 
w kraju K. A. Jaworski, poeta i �t�B�u�m�a�c�z�,� �z�a�B�o�|�y�c�i�e�l� i wieloletni redaktor 
lubelskiej Kameny, �z�a�B�o�|�o�n�e�j� we �w�r�z�e�[�n�i�u� 1933 roku. �W�B�a�[�n�i�e� �u�k�a�z�a�B� �s�i��� 
530 numer Kameny. • Dwie �r�ó�w�n�o�r�z���d�n�e� drugie nagrody Polskiego 
Instytutu Spraw �M�i���d�z�y�n�a�r�o�d�o�w�y�c�h� (pierwszej nagrody nie przyznano) 
otrzymali: Jerzy �B�o�|�y�k� za �p�r�a�c��� �"�K�o�r�z�y�[�c�i� z �m�i���d�z�y�n�a�r�o�d�o�w�e�j� specjaliza­
cji" (Wyd. PWE) i Jan Majewski za �"�U�|�y�c�i�e� �s�i�B� zbrojnych USA. Teoria 
i praktyka" (MON). 

ZACHOD - EMIGRACJA 
1-8-73 
W �P�a�r�y�|�u� �z�m�a�r�B� �p�B�k� Janusz Bokszczanin, pseudonimy �"�S���k�"� i "Wir" . �B�y�B� 
on szefem operacji w komendzie �g�B�ó�w�n�e�j� AK, po Powstaniu Warszawskim 
szefem sztabu komendy �g�B�ó�w�n�e�j� AK, po �r�o�z�w�i���z�a�n�i�u� AK �z�a�s�t���p�c��� delegata 
�S�i�B� Zbrojnych w Kraju, wreszcie �c�z�B�o�n�k�i�e�m� komendy organizacji "Wol­
�n�o�[��� i �N�i�e�p�o�d�l�e�g�B�o�[���"� (WIN). • W dniach 29-31 lipca w TelAvivie 
�o�b�r�a�d�o�w�a�B� III Kongres Swiatowej Federacji �{�y�d�ó�w� Polskich, z �u�d�z�i�a�B�e�m� 300 
delegatów z �c�a�B�e�g�o� �[�w�i�a�t�a�.� Kongres �w�y�s�B�u�c�h�a�B� �s�p�r�a�w�o�z�d�a�D� �u �s �t���p�u�j���c�e�g�o� pre­
zydium oraz raportów o �d�z�i�a�B�a�l�n�o�[�c�i� krajowych �Z�w�i���z�k�ó�w� �{�y�d�ó�w� Polskich 
w USA, Kanadzie, Argentynie, Chile, Australii, Wielkiej Brytanii, Danii, 
Francji, Belgii, Niemiec, Austrii oraz Izraelu. W obradach Kongresu uczes­
�t�n�i�c�z�y�B� szereg �c�z�o�B�o�w�y�c�h� �o �s �o�b�i�s�t�o�[�c�i� izraelskich. Naczelny Rabin Tel Avivu, 
J. J. Frankel, �z�a�p�r�o�t�e�s�t�o�w�a�B� przeciwko odmowie �w�B�a�d�z� polskich udzielenia 
wiz wjazdowych �{�y�d�o�m�,� �p�r�a�g�n���c�y�m� �o�d�w�i�e�d�z�i��� groby ich naj �d�r�o�|�s�z�y�c�h�,� które 
�p�o�z�o�s�t�a�B�y� na terenie Polski. Kongres �u�c�h�w�a�l�i�B� �r�o�z�b�u�d�o�w��� "Domu ;Ziom­
kostw" w Tel Avivie. Ponadto �z�a�p�a�d�B�a� decyzja zbudowania "Domu �{�y�d�ó�w� 
Polskich" na terenie campusu uniwersyteckiego w Tel- Avivie. Dom ten 
�b���d�z�i�e� �s�i�e�d�z�i�b��� �o�[�r�o�d�k�a� �b�a�d�a�D� historycznych dziejów �{�y�d�o�s�t�w�a� polskiego. 
Budowa domu �u�m�o�|�l�i�w�i�o�n�a� zostanie �d�z�i���k�i� akcji zbiórkowej �w�[�r�ó�d� wszyst­
kich �{�y�d�ó�w� polskich na �[�w�i�e�c�i�e�.� Specjalna �u�c�h�w�a�B�a� precyzuje zadania w 
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dziedzinie �u�p�a�m�i���t�n�i�e�n�i�a� dziejów gmin �|�y�d�o�w�s�k�i�c�h� w Polsce. W �t�y�~� �c�~�l�~� 
�o�d�b���d�z�i�e� �s�i��� gromadzenie dokumentacji na. �c�a�B�y�m� �[�w�i�e�c�i�~� �~� �p�r�z�~�k�a�z�a�r�u�e� Jej 
Domowi �{�y�d�ó�w� Polskich przy uniwersyteCIe Y' !el. AVIVIe. Kilka uchwa­
lonych rezolucji dotyczy sprawy odszkodowan, Jakie �r�z���d�.� NRF �w�y�p�B�a�~�a� 
�{�y�d�o�m� polskim, jak �r�ó�w�n�i�e�|� odmowie �r�z���~�u�.� NRD �~� �~�?�o�~�e� �r�o�z�p�~�t�r�z�e�r�u�a� 
�r�o�s�z�c�z�e�D� odszkodowawczych �{�y�d�ó�w� oraz gnnn l orgaruzacJI �z�y�d�o�,�,�:�s�~�c�~�,� �~� 
zagrabione mienie. Specjalna �u�c�h�w�a�B�a� pr?testuje. przeciwko .antyseIWckieJ �f�~�I� 
w Polsce Ludowej, która �z�m�u�s�i�B�a� resztki tamtejszych �{�y�d�o�~� �~�o� �o�p�~�s�~�c�z�~�I�?�a� 
tego kraju. Protest dotyczy �r�ó�w�n�i�e�|� bezprawnego pozbawIerua �W�Y�J�e�z�d�|�a�J���­
cych �{�y�d�ó�w� ich praw do rent i emerytur, �z�a�~�w�a�r�a�n�t�?�w�a�n�r�c�h�.� zarowno pol­
skim ustawodawstwem jak i �m�i���d�z�y�n�a�r�o�d�o�w�y�I�W� �Z�O�b�o�w�I���z�a�r�u�a�I�W� �,�?�,���~�u� �P�R�~�.� 
Kongres domaga �s�i��� od �r�z���d�u� polskiego przekazania peI;nego �I�W�e�~�a� �~�n� 
�|�y�d�o�w�s�k�i�c�h�,� pozostawionego w Polsce. Kongres domaga �S�I��� otoczerua �~�p�I�e�k�!�!� 
przez �w�B�a�d�z�e� polskie �|�y�d�o�w�s�k�i�c�h� cmentarzy, �k�~�ó�r�e� �p�o�z�o�s�t�a�B�y� ":' Polsce l kto­
rych nie ma �j�n�|� tam kto �d�o�g�l���d�a���.� �P�r�z�e�w�o�d�n�I�c�z���c�y�m� prezydium �z�o�s�t�a�B� �~�:� 
brany �i�n�|�.� Anzelm Reiss z Tel Avivu. Rzecznikiem �p�r�a�s�o�~� �F�~�d�e�r�a�c�J�I� 
�z�o�s�t�a�B� Aleksander Klugman. (Sekcja �M�B�o�d�z�i�e�|�o�w�a� Klubu �I�n�t�e�~�g�e�n�c�J�I� Kato­
lickiej w Warszawie �z�o�r�g�a�n�i�w�w�a�B�a� �w�i�o�s�n��� br. �p�o�r�z���d�k�~�w�a�r�u�e�.� c.mentarza 
�|�y�d�o�w�s�k�i�e�g�o� w Warszawie na którym m.in. S!! �p�~�~�h�o�w�a�r�u� �~�b�I�t�r�u� Po!acy, 
jak np. prof. Sz. Askenazy. Zorganizowano rowruez sympozJum. w �k�t�o�r�y�~� 
�w�z�i���l�i� �u�d�z�i�a�B�:� red. Jerzy �T�u�r�o�w�i�?�~�,� �P�a�w�e�B� Hertz i. �~�t�.� �B�a�r�t�o �s �~�e�w�s�~�.� RedakCja 
�m�i�e�s�i���c�z�n�i�k�a� �W�i���z� �c�h�c�i�a�B�a� �O�g�B�O�S�I�C� apel do �m�B�o�d�z�l�e�z�y�,� by �z�a�j���B�a� �S�I��� �u�p�o�~�z���d�­
kowaniem cmentarzy �|�y�d�o�w�s�k�i�c�h� w �c�a�B�e�j� Polsce. Apel ten �z�o�s�t�a�B� skonfIsko-
wany przez �c�e�n�z�u�r���)�·� 

�1�~�7�3� . 
W Londynie �z�m�a�r�B�,� w wieku 88 lat, �g�e�n�~�r�a�B� Mari:m .Kul?el, �w�y�~�i�t�n�r� histo-
ryk, jeden z �z�a�B�o�|�y�c�i�e�l�i� �Z�w�i���z�k�u� Walki �C�~�~�e�J�,� �~�o�B�n�i�~�r�z� �.�L�~�g�l�O�n�o�w�,� do­
wódca I Korpusu w Szkocji w czasie ostatrueJ WOjny l IWruster Obrony 
Narodowej �r�z���d�u� RP na �o�b�c�z�y�z�n�i�e�.� 

16-8-73 .. . �B� .... 
�Z�m�a�r�B� w Londynie, w wieku 62 lat, Sabin PopkiewlCz, major ���c�z�n�o�s�C�I�,� Inzy-
nier elektryk, �z�a�s�t���p�c�a� do,,:ódcy �~�a�t�a�l�i�o�n�t�~� �A���~�z�n�o�[�c�i� �~�z�t�a�b�u� �N�a�c�z�~�l�n�e�g�o� ":'0: 
dza organizator i kierownIk radiokomurukacJI z Krajem w czaSIe ostatrueJ 
woj'ny. • �Z�m�a�r�B� w Englewood, N.J. w Stanach �Z�j�e�d�n�o�c�z�o�n�y�c�~�,� w �w�i�e�k�~� 
lat 78, dr �S�t�a�n�i�s�B�a�w� �C�h�y�l�i�D�s�k�i�,� �p�r�z�e�w�o�d�n�i�c�z���c�y� Rady Nadzorczej FundaCjI 
�K�o�[�c�i�u �s �z�k�o�w�s�k�i�e�j� od listopada 1970 roku. 

28-8-73 .. �B� 
W Niemczech w wydawnictwie Classen Verlag, �H�~�m�b�u�r�g�/�D�u�s�s�e�l�d�o�r�f�,� �u�k�~�a� a 
�s�i��� �k�s�i���|�k�a� Tadeusza Konwickiego "Auf der SpItze des Kulturpalastes w 
�p�r�z�e�k�B�a�d�z�i�e� Peter Lachmanna. • �Z�m�a �.�r�B� w Oxfordzie (Anglia), "! wieku 
lat 92, prof. Eugeniusz Jarra. Przed �W�O�j�n��� �~�y�B� on �p�r�o�f�e�~�o�r�e�m�.� l dZIekanem 
�w�y�d�z�i�a�B�u� prawnego Uniwersytetu yr �a�r�s�z�a�w�~�k�i�e�g�o�.� W czasIe wOjny �w�y�k�B�a�d�a�B� 
na polskim wydziale prawa na uruwersyteCIe w Oxford. 

1-9-73 • Z ' dn Biuro �M�i���d�z�y�n�a�r�o�d�o�w�y�c�h� Obrotów Departamentu Skarbu Stanow Je oczo-
nych listem z dnia 22 maja 1973 roku Nr CP:I0:6S3:RWH/I0:EO, 73-20 
�u�z�n�a�B�o� Polski �O�[�r�o�d�e�k� �S�p�o�B�e�c�z�n�o�-�K�u�l�t�u�r�a�l�n�y� w Londynie za �o�r�g�a�n�i�z�a�c�j��� pu­
�b�l�i�c�z�n��� o charakterze charytatywnym. Wszelkie zatem kwoty przekazywane 
na rzecz POSK-u przez instytucje i korporacje cha:rtatywne w Stanach 
Zjednoczonych, które �s��� �j�u�|� zwolnione od podatku, rue �b���d���.� �p�o�d�l�e�g�a�B�y� opo­
datkowaniu. �R�ó�w�n�i�e�|� �z�o�s�t�a�B�y� zwolnione od podatku wszelkie kwoty oraz 
�n�i�e�r�u�c�h�o�m�o�[�c�i�,� które �z�o�s�t�a�B�y� przekazane POSK-owi �z�a�p�i�s�e�~� lub �t�e�s�t�a�m�e�n�t�e�~� 
przez �z�m�a�r�B�e� osoby indywidualne, które �b�y�B�y� obywatelaIW lub �r�e�z�y�~�e�n�t�a�'�I�?� 
Stanów Zjednocwnych. Natomiast nie �s��� wolne od �p�o�d�a�~�u�.� dary �~�~�Y�W�I�­
dualnych obywateli Stanów Zjednoczonych, którzy �p�r�z�e�k�a�z�U�j��� Je OSobIscle za 
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granicę· • Londyński "The Little Theatre" wystawił S . 
ka" Tadeusza Różewicza w przekładzie Adama C ." ~eszneg~ starusz­
Izraelczyk polskiego pochodzenia, Moti Sandak. zermawskiego. Rezyserował 
3-9-73 . 
~r Wojciech Rostafiński - zaproszony przez PAN - wzi ł udział 
ma ~ASA w sympozjum Instytutu Podstawowych Proble~ów z ramie­
SopocIe. W. RostaIiński wygłosił odczyt na temat energii fal. Techniki w 

6-9-73 
Aleksander Sołżenicyn poinformował ras h dni . 

G~:i~dKGB :;:tł~P~:rn!:~?e z::e
P op~bll?;anej' ~ą~~,tc=t~ 

skiej po s-ciu dniach badań. E {v ~askopISle od ~abety Woronian­
słuchań _ powiesiła się. . oromans po powrocIe do domu z prze-

8-9-73 
W Londynie odbył się XIII koleżeński zjazd lotników polskich. 

10-9-73 
W. Genewie rozpoczęły się XXIV Rencontres I 
M b al 

nternationales de Gene" ve . 
. m. h r d w niej udział Leszek Kołakowski, re - d który wygłosił referat "La 
vanc e u sacre ans la culture profane". 

SPROSTOWANIE 

W "~fdarzeniach dmiesiąca" w Kulturze lipiec-sierpień 1973 podano błędnie 
j=PI~b::w~o . yrek~or.a Polskiego Instytutu Naukoweg~ w New Yorku 
drukarski. (Redakcj:j. yc: ,,Dr Eugeniusz Kleban". Przepraszamy za błąd 

KRONIKA KANADYJSKA 
25. 7. br. delegacja S.P.K. w składzie A Ż ki .. . 
sJ? i L. Bobrowski wręczyła memorandum' Za~:od~ ,~om. K. Namleslliow-

Slte konfe~e?-cji ~a Seuropejskiego . bezpieczeńst~a iGł:;~~ac;P ~~'r\fit~h:ii 
~,Dllmstrowl praw Zagrarucznych Kanady • K Mi ł 

WSz~eJ: T .Ch., objął redakcję naj starszego tygodnika pol .~. eCZYs aw 
mmpegu. Przedtem _ przez kilka miesi c . omJn~go zas w 

zastępując w czasie choroby p Mi hal ki ę k -Sp~ł funkCje redaktora, 
laty z Polski ab b" : c s ego. s. zweJ przybył przed kilku 
mierających 'pio~e;sf[:h p:~~ę p:lst::o:v nSa~h~~h:' Jestpto jednaałz wy-
3 lata • Wydz'ał I' U wan. ozostaw tam 
ry's Bay 6-tygodnil s ~WIstydlczny dniwe;.>ytetu Ottawa zorganizował w Bar-

. owy urs a stu entow zaocznych Kurs dził l 
msta, prof. Tadeusz Krokowski (4 t dni) . prowa po o-
~alnuta Bie~owska z Uniwersytetu :goTor~nt:rSnich:~za!utYfo~e prof. 
Cle e oraz kierownicy szkół podsta h tł. Y I nauczy­
niów pochodzenia polskiego • wOowyc. o .przy lac~aJącej większości ucz-

d . . rganlZaCJe po omjne i par f' lski 
fr:i:dz~y.wN~~~~r~z~o:~ ;:t;ły2/73 ~zkoły język~.polsk!eg~ I~apodziec~ 
dz' .. I d po unastu UCZDIOW a mne po kilku 
• leS;rl?,.a za e wie kilka ponad stu. Najliczniejszą była ;zkoła przy pa aI'~ 
:~oły~e~a w

J 
ToroKnto,. do k:tórej uc~ęszczało 489 dzieci. Kierownilie': 

y . erzy arua wikary tej paraf"' Z' k N 
Polskiego w Kanadzie oblic' . . d zkół ls li: wląze auczycielstwa 
~. roku szkolnym ponad 3.0~O ~ec? s. ...r J?ązkch uczęszłczało. ogółem w 
tli dla nielegalnych '" ZWI u z og oszemem anInes-
. d lDllgrantow przeprowadza się wielką kampani . 
Jącą o uregulowania tego zagadnienia. Wszyscy, którzy zarejesmij:::rzd: 
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15 października br. w urzędach imigracyjnych zostaną jak najszybciej za­
łatwieni. Władze zapewniają, że będą wysoce tolerancyjne, to znaczy że 
będą stosowały "taryfę ulgową", co pozwoli na uzyskanie statusu legalnego 
imigranta wszystkim tym, którzy znaleźli pracę, mają szanse jej uzyskania, 
mają jakieś kwalifikacje itp. Po tym terminie nielegalni imigranci - po 
wykryciu ich _ będą bezwarunkowo deportowani. • Na dorocznej Wy­
stawie Krajowej w Toronto (są to raczej targi) w jednym z pawilonów 
prezentował swoje towary Związek Sowiecki. Rywalizacja (czy to aby dosta­
tecznie ścisłe określenie?) między Moskwą a Pekinem daje korzyści Wy­
stawie Krajowej. Wobec tego, że w ub. roku Chiny wynajęły największy 
pawilon, w tym roku Rosjanie poszli w ich ślady. Co prawda wystąpili 
bardziej skromnie, nie w tak wielkim budynku, ale z nie mniejszą ilością 
propagandowego materiału. Oczywiście nie obeszło się bez kosztownej rekla­
my produkcji sowieckiej na łamach torontońskich dzieDIIików. Uzupełnie­
niem propagandowynI były 4-dniowe występy zespołu (chór-orkiestra-balet) 
Czerwonej Armii. Zarówno na wystawie, jak i w repertuarze zespołu Czer­
wonej Armii uderzała duża ilość pozycji ukraińskich. Na planszach wysta­
wowych zdjęcia ze Lwowa, Wilna oraz innych miast i miejscowości zagar­
niętych przez Związek Sowiecki. • Kanadyjsko-polskie Centrum Kultu­
ralne w Montrealu (nowe stowarzyszenie) na czele którego stoi inż. arch. 
Henryk Sławek, uzyskało prawo prowadzenia szerokiej działalności kultu­
ralnej. Zebranie inauguracyjne odbyło się 30. 9. br. w hotelu Windsor. Wy­
mowne jest, że organizacja ta uzyskała już dotację rządu federalnego w wy­
sokości Dol. 5.000. • Ks. Andrzej Cwikliński, proboszcz miejscowej pa­
raIii Polskiego Katolickiego Kościoła Narodowego, prowadzi program tele­
wizyjny w jednej ze stacji montrealskich. Obok lokalnych i polonijnych 
wiadmości ks. Ćwikliński korzysta z materiałów polskiej telewizji. • 
W Montrealu nastąpiły zmiany osobowe we wszystkich polskich parafiach. 
Dotychczas duszpasterzami byli 00. Franciszkanie z prowincji S. Antoniego 
Vi' USA. Księża ci zostali odwołani , a na ich miejsce wyznaczono czaso­
wych proboszczów. Parafie mają objąć 00. Franciszkanie z Polski. Zmiana 
nastąpiła niewątpliwie na żądanie arcybiskupa Gregoire, ordynariusza archi­
diecezji montrealskiej, a to z powodu nastawienia 00. Franciszkanów ame­
rykańskich. Byli oni rzecznikami "anglizowania się" Polonii, wpływali na 
rodziców, by posyłali dzieci do szkół z wykładowynI językiem angielskim, 
a nie francuskim. • W niedzielę, 26. 8. br., odbyła się w Kanadyjskim 
Sanktuarium Męczenników z Midland, Ontario, uroczystość poświęcenia 
ołtarza Matki Boskiej Częstochowskiej. Ołtarz wykonał artysta rzeżbiarz 
Marian Owczarski, a Matkę Boską - płaskorzeżbę w czarnym kamieniu 
_ wykonał drugi artysta-rzeżbiarz Edward Koniuszy. Poświęcenia dokonał 
ks. bp Abramowicz z Chicago. Sanktuarium to jest miejscem dorocznych 
polskich pielgrzymek. Ostatnia miała charakter wielkiej manifestacji reli­
gijnej, w której udział wzięło kilkanaście tysięcy wiernych. Organizatorem 
tych pielgrzymek jest ks. Józef Capiga, proboszcz parfii Sw. Stanisława 
Kostki w Hamilton, prezes Konferencji Księży Polskich na wschodnią 
Kanadę. • Metropolita Ukraińskiego Autokefalicznego Kościoła Prawo­
sławnego, Mścisław (dawny ukraiński poseł na Sejm R.P., Skrypnyk) we­
zwał swoich duchownych oraz wiernych do powstrzymania się od wyjazdów 
do Związku Sowieckiego. Sytuacja Kościoła nie tylko się tam nie polepszyła, 
ale pogorszyła; wyjazdy natomiast mogą wśród obcych stworzyć fałszywe 
wrażenie. • Kanadyjski Farmer w Winnipegu, naj starszy tygodnik ukraiń­
ski, obchodzi 70 rocznicę swego istnienia. W dniu 16 lipca br. ukazał się 
numer jubileuszowy. Homin Ukrainy, tygodnik ukazujący się w Toronto, 
obchodzić będzie w grudniu br. 2s-lecie swego istnienia. W dwóch kolej­
nych numerach Homin Ukrainy ukazał się w tłumaczeniu artykuł J. Miero­
szewskiego pt. "Jedyna realna polityka wschodnia". 
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KRONIKA AMERYKAŃSKA 

l. 8. br. w miejscowości Rochester w stanie New York zginął w wypadku 
samochodowym Paweł Sapieha. • 20. 8. br. miasto Rochester koło New 
Yorku podpisało umowę z m. Krakowem o tzw. "Współpracę miast bliź' 
niaczych". • 1. 9. br. w New Yorku odbył się XI Walny Zjazd Harcer­
stwa Polskiego w USA. • 4. 9. br. z inicjatywy prezesa Kongresu Polo­
nii Amerykańskiej, A. Mazewskiego i kongresmana Annuzio (Włoch wy. 
brany głosami polonijnymi) zgłoszony został do Kongresu USA formalny 
wniosek o przyznanie praw weterańskich Polakom zamieszkałym stale w 
USA, którzy służyli w Armii Polskiej podczas 2·ej wojny światowej. Wnio. 
sek ten podpisało 25 kongresmanów, a wśród nich znalazło się tylko 2 kon. 
gresmanów polonijnych .(na ośmiu). • 6. 9. br. sąd w Waszyngtonie 
oskarżył i nakazał aresztować b. prezesa Unii Górników w USA, Tony 
Beley'a, pod zarzutem udziału w morderstwie Józefa Jabłońskiego, który 
został zamordowany wraz z żoną i córką w 1969 roku. Jabłoński kandydo. 
wał wówczas przeciwko Beley'owi w wyborach na prezesa Unii Górników 
i gdy wybory przegrał odwołał się do sądów o ich unieważnienie z powodu 
ich sf~szowania. Zanim sądy wydały w tej sprawie orzeczenie J. Jabłoński 
został zamordowany; bezpośrednich sprawców mordu skazano na długoletnie 
więzienie; zeznali oni, że inspiratorem mordu był "Tony", który z fundu. 
szów unijnych wyasygnował 20.000 dolarów na opłacenie wykonawców tej 
zbrodni. 

CONTRA 
POLSKA KSIĘGARNIA WYSYŁKOWA 

BOOK STORE & PUBLISHING 
630 MANTHATTAN AVENUE 

BROOKLYN, N.Y. 11222 

• P r z e d s t a w i c i e I s t w o : Instytutu Literackiego w Paryżu, 
Polskiej Fundacji Kulturalnej i Oficyny Malarzy i Poetów. 

• Dostarcza drogą pocztową wszystkie książki wymienionych wy. 
dawnictw. - Przyjmuje wpłaty prenumerat na miesięcznik 
Kultura, tygodnik Wiadomości i Tydzień Polski. 

• Wysyła odwrotną pocztą zamówione listownie książki. 

• Katlllogi wysyłane są bezpłatnie. 

Hu.mor krajowy 
- Dlaczego w Polsce nie ma powodzi? 
- Po pierwsze - bo się nie przelewa, a po drugie bo na górze są 

same wały ... • Towarzysze partyjni zebrali się, żeby omówić w jaki sposób uczcić jubi· 
leusz pracy partyjnej miejscowego sekretarza. • . . 

Najlepiej byłoby przydzielić mu coś konkretnego - mOWI Jeden 
ale co? 

- Samochód ma, willę ma - naprawdę 
- Wiecie co - powiada drugi - może 
- Pomnik? Świetny pomysł, ale wpierw 

tl'Upić! 

trudno coś wymyśleć. 
postawimy mu pomnik? 
trzeba by było sk .... syna uka· 

W pewnym przedsiębiorstwie ogło!ono konkurs na sta~owisko głów~ego 
księgowego. Zgłosiło się kilku kandydatów: pierwszy .skonczył e~o~omIę w 
Oxfordzie, drugi miał dyplom dawnej Szkoły Głównej H~ndlo~eJ .1 30 lat 
praktyki, trzeci był świeżo upiecz0t;Iym absolwentem SGPIS,U? InnI kandy· 
daci nie mieli wyższego wykształcema. - Kto wygrał konkurs. 

Szwagier dyrektora. 

• . ka J ak tam u was z kwestią żydowską? - pyta Polak·moczarowlec . 
cyka w Afryce. • . . ł 

- Z tym to jest bardzo zle - odpOWIada kacy~ -:- Ciągle swoim t uma· 
czę, że Żydzi też ludzie, ale to nic ni; pomaga: me Jedzą ... 

- Jaki jest najbardziej pokojowy ~iennik ~a świecie? 
- Życie Warszawy - bo wychodzI bez WOJny ... 

• PODOBNO AUTENTYCZNE . . .. . ł 
Podczas ostatnich J uvenaliów w KrakOWie, gdy ulic~ mIast? CI~g~ą 

wesoły pochód żaków, uwagę wszystkich zwracał? dwoch ~rzeblerancow: 
ogromnego wzrostu student w koszuli wypuszczonej na spodnie, p~epasany 
czerwoną szarfą ciągnął za rękę małego mizernego chłopczynę z b~a:cz~r. 
woną wstęgą na piersi. Od czasu do czasu duży kopał małego w ~Ie e~ll~, 
a wtedy mały podnosił do góry zaciśniętą pięść i krzyczał: "Nlech zYJe 
Związek Radziecki!!" • W czasie ostatniego pobytu w Polsce Br~żniew - . j~k zwykle pijany -
dekorując Gierka orderem Lenina miał duze trudnosCl z wpięciem szpilki 
w klapę gierkowej marynar~. . ? 

- To na pewno zagramczny materiał. - zapytał. 
- Ależ skąd - zawołał Gierek - to nasz, bielski! 
- Hm - mruknął Breżniew - to w takim razie chyba nasza szpilka 

jest do... niczego. • Znany felietonista Tygodnika Powszechnego, Stefa~ ~sielewski, po wie· 
lomiesięcznym czekaniu otrzymał na początku wrzesma br. pa.szport do 
Stanów Zjednoczonych i powiedział o tym przez telefon Antomemu Sło­
nimskiemu. 
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A więc kiedy jedziesz? - zapytał Słonimski. 
W końcu miesiąca - odpowiedział zapytany. 
Dopiero w końcu miesiąca? - Ja bym ci radził wyjechać natych­

miast ... 
- Dlaczego? - zdziwił się Kisielewski. 
- A tego, mój drogi, nie mogę ci powiedzieć przez telefon ... 

HUMOR SOWIECKI 
Co by to było, gdyby pluskwy świeciły jak robaczki świętojańskie? 
Moskwa wyglądałaby jak Las Vegas. 

• Czy byliście towarzyszu na Hamlecie? - pyta w Moskwie pewien 
Żyd innego Żyda. 

- Byłem, ale zaraz wyszedłem. 
- Dlaczego? 

· -:- ~ch~~~ n~ salę,~, słyszę, .ia~ ~aki czarny na scenie moWI: "Żyt' ili 
me zyt, byt ih me byt - to Ja JUZ wolałem nie czekać co będ7.ie dalej ... 

• - Dlacz~go w Z,,:iązku Sowiec~m brak fokowych czapek? 
- Bo hczba wyzszych funkCjonariuszy partyjnych którzy je noszą, 

rośnie szybciej niż liczba fok. ' 
?? ... 

- Ostatni odstrzał wyższych partyjników był w roku 1937 ... 

• Amerykańska komunistka zwiedza Związek Sowiecki. Jadąc samochodem 
prz~z Syberię zauważyła jakieś wieżyczki i zasieki z drutu i zapytała co to 
takiego. 

- Ach, to taki obóz - wyrwało się szoferowi. 
Towarzyszący Amerykance funkcjonariusz bezpieczeństwa zaraz dodał że 

to obóz pionierski. "To świetnie - zawołała Amerykanka - koniecznie 
mu~zę go zobaczyć". Nie pomogły żadne wykręty, baba uparła się i nie 
mozna było towarzyszce zza oceanu odmówić . Zmieszani Rosjanie wjechali 
wraz z Amery?kanką na plac obozu, gdzie właśnie odbywał się apel więźniów. 

· :-: Ile lat. ---:- pyta łam?ną ruszczyzną Amerykanka pierwszego z brzegu 
Wlęzma, wcale me wyglądaJllcego na pioniera. 

- 15 - odpowiada zapytany. 
Wyglądacie na 50 - zawołała Amerykanka. 

- 50? U nas nie ma takich wyroków! 

• · Znan~ pianista, Swiatosław Richter, otrzymał od władz 5-ciopokojowe 
IDl~kame: Bardzo zadowolony urządził przyjęcie, na którym było wiele osób 
a m.m. mm. kultury ZSSR - Furcewa. Po kilku wódkach Furcewa zwró­
ciła się do Richtera: 

-:- M?m do WD~ p~ośbę, może wy znajdziecie jakiś sposób, żeby w końcu 
wyClągnąC tego Sołzemcyna od Rostropowicza. Sami widzicie jak on rozrabia. 
Trzeba z tym skończyć, ale tak nam jakoś nie bardzo wygodnie aresztować 
go ';l, Rostr?powicza: zaraz będą artykuły w zachodniej prasie. Musimy to 
zroblc po ~IChu. WIęC co - wiecie jak go wyciągnąć? 

- Alez to bardzo proste - zawołał Richter. Przecież mam teraz duże 
mieszkanie, Sołżenicyn może się przenieść do mnie ... 

• ,I?-teresant na. poczci.e reklam~je, że znaczki nie chcą się przyklejać. 
MOWIąC to pokaZUje pamence z okienka kilka znaczków z podobizną Lenina. 

- ,Nasze znaczki przyklejają się doskonale - wyjaśnia urzędniczka. 
Chyba że pluliście nie na tę stronę ... 

Zebrała Zofia HERTZ 

Listy do Redakcji 

Toronto, 7 lipca 1973. 
Szanowny Panie Redaktorze! 

W zeszycie Kultury (Nr. 1-2 1973), w artykule swym "Kordian i cham", 
p. Juliusz Mieroszewski, jako przykład kolaboracji Polaków w zaborze rosyj­
skim z rządem carskim, przytoczył nazwisko brata mego śp. generała Wła· 
dysława Andersa. P. Juliusz Mieroszewski pisze: "Kolaboracja w zaborze 
rosyjskim i pruskim wyglądała mniej efektownie lecz była również zja· 
wiskiem powszechnym. Generał Anders - pod którym miałem zaszczyt 
służyć wiele lat - był nie tylko zawodowym oficerem armii rosyjskiej 
lecz zajmował wysokie stanowisko szefa sztabu dywizji". . , 

Otóż stwierdzam, że śp. brat mój generał Władysław Anders mgdy me 
był zawodowym oficerem rosyjskim. Po ukończeniu średniego zakładu nau­
kowego w roku 1910, odsłużył on obowiązującą służbę wojskową w kawa­
lerii rosyjskiej i jesienią 1911 roku rozpoczął studia na politechnice w Ry­
dze. Po wybuchu wojny w 1914 roku został, jako oficer rezerwy, powołany 
do szeregów w armii rosyjskiej. 

W roku 1916, gdy Rosjanom zaczęło braknąć oficerów do pracy w szta­
bach uruchomiono wojenny kurs w Akademii sztabu generalnego, na który 
powołano oficerów, którzy poza posiadaniem wymaganych ogómych kwalifi· 
kacyj, szczegómie się wyróżnili na polu walki. 

Wśród nich, już w stopniu "sztabs.rotmistrza", znalazł się rówmez 
śp . . g;nerał Władysław Anders i po pomyśmym ukończeniu kursu skierowa· 
ny został do pracy w sztabie jednej z dywizji piechoty. 

' Łączę wyrazy szacunku, 
Jerzy ANDERS 

• Melbourne, 29 sierpnia 1973. 
Szanowny Panie Redaktorze! 

W londyńskim Dzienniku Polskim z dnia 15 b.m. ukazało się me wspo; 
mnienie o Erneście Tarlerskim, zmarłym niedawno w Melbourne, czyli 
o "Edziu", albo "Atlasie", nieodżałowanym b. właścicielu literacko.artystycz­
nej knajpy we Lwowie. Ze zdziwieniem i niesmakiem (drobne skróty po­
mijam, bo Redakcja ma do nich prawo i zapewne przyczyny) dostrzegłem 
w zdaniu: "Każdy numer paryskiej "Kultury" i londyńskich "Wiadomości" 
był dla Edzia przeżyciem" - brak paryskiej " Kultury". Takie skreślenie 
nie było podyktowane szczupłością miejsca, a albo niemądrą złośliwością, 
albo jeszcze głupszym i dziecinnym pojęciem stajni literackiej. Nie ma na 
Emigracji zbyt dużo pism i domów wydawniczych, aby potrzebowały wy­
rządzać sobie tego rodzaju prestiżowe psikusy. Kultury i Wiadomości nikt 
rozsądny nie traktuje jako jakiegokolwiek rodzaju konkurencję, a jedynie 
jako wartościowe uzupełnienie, przeto ta gorliwość redaktorskiego ołówka 
była niepotrzebna i śmieszna. 
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Przy okazji, mimo strajku pocztowego narzuconego nam wszystkim przez 
lewicujące australijskie związki zawodowe dostrzegające wybuchy francuskich 
bomb atomowych, lecz nie dostrzegające chińskich, chciałbym poruszyć jesz­
cze )edną. sprawę. Z pewną przyjemnością czytuję "Listy z Londynu" pióra 
pam ~razyny Nowak. Lubię kpinę z (nawet nieuniknionego) patosu emi­
gracYJnego, przepadam za złośliwościami i humorem, oraz w odróżnieniu od 
innych (przewrażliwionych) nie rzucam na Autorkę potępień, ani nie bił­
bym jej za to po kowalsku, niemniej rzucam gromki zapytas: Czy musi 
w tych listach być aż tyle żółci? Co do mnie, wolałbym dowcip i uśmiech 
zamiast szyderstwa i wątrobiarstwa. A ponadto nie przepadam za jednostron: 
nością : jeżeli zamiast kwiatów na czyjąś trumnę wpłaty na Fundusz "Kul­
tury" są ładnym gestem i nikt Ofiarodawców nie posądza o to, że za wpła_ 
tami stoi ich snobistyczna chęć ujrzenia swego nazwiska w druku, to czemu 
taki sam gest kogoś innego posyłającego datek na jakiś inny cel (co jest 
przyjęte potwierdzać drukiem) jeśli się ukazuje w pismach polskich w An­
glii, wzbudza u pani Nowak takie chichoty? Może Autorka wymyśli jakiś 
inny, lepszy i tańszy sposób potwierdzania takich wpłat? 

Łączę wyrazy szacunku i mocny uścisk dłoni, 
Andrzej CHCIUK 

• 
Dear Sir: 

June 4, 1973. 

With regar.d to. Dr. Wojciech Rostafinski's letter in Kultura, April, 1973: 
Dr. RostafmskI spends the first four paragraphs complaining about the 

!sck. ?f purity ~ Polish usage by Polish emigres in America. His argument 
15 vltiated by his use of the transliterated borrowing, ,,koktejl", in the fifth 
paragraph. 

I am wri~ng !his in En~lish b~cause I do not want to risk being told 
by .Dr. Rostaf~nski ~o be qwet until I have relearned the Polish language. 
It IS pedants. like this. who make langua?e Iearning a painful experience and 
unpopular wlth Amencan students. II his last recommendation that Kultura 
publish only the purest Polish is folIowed, Kultura may soon be mailing out 
~la~ pages. A purist attitude toward language is not only unrealistic, it 
~ stif~g. Please do not ~onstrue this as a vote for sloppy usage. There 
15 a ~!er~nce betwee~ bemg careless and having to use language within 
the limitatlons that bemg less than perfect sometimes imposes. 

Respectfully yours, 

• 
Szanowny Panie Redaktorze! 

Marie J. HALL 
(Mrs. Benedict M. Hall 
314 Rancocas Avenue 
Delanco, New Jersey 08075 
U.S.A.) 

Chicago, 27 sierpnia 1973. 

~tni n~~r Kultu.ry (lipiec.sierpień) w kronice Wydarzenia Miesiąca 
zaWiera dWie informacJe, przedstawiające sprawy Polonii Amerykańskiej w 
krzywym zwierciadle. 

Pierwsza odnosi się do sytuacji finansowej Kongresu Polonii Amerykań-
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skiej i rzekomych planów likwidacji jego przedstawicielstwa w Waszyngt?" 
nie. Mówi się" o tym rzeczywiście od szeregu lat. Ale to tylko spekulaCje 
nie ~~arte na rzeczowej znajomości sytuacji. . , . ., . . 

Kongres P.A. nigdy nie był i nie jest dziSiaJ ~rganlZ8cJ~ ~terialnie 
zasobną; jego natomiast znaczenie i wpływy przerastaj!! znaczme Jego konto 
bankowe. Dla ilustracji kilka tegorocznych przykładow .. 

W czerwcu br. Zarząd Główny KPA odbył konferencję z.p~dsekretarze~ 
stanu dla spraw europejskich John A. Annitag~, prze?stawlaJąc mu .sw~J~ 
postulaty odnośnie Konferencji Bezpieczeństwa I Współp~acy ~uropeJskieJ. 
Doręczony przy tej okazji memoriał, popierając w zasa,dzie politykę odp~ 
żenia z Rosją wyraża pogląd, ~ wysuw~~y prz~z. ~ac~~ progr~m otwarCIa 
granic dla swobodnej wymiany mformacJI, ludzi I IdeJ Jest koruecznym, al~ 
tylko wstępnym warunkiem negocjacji, których celem długofalowym musI 
być polityczne usamodzielnienie narodów satelickic.h., ' , 

Możnll oczywiście z dużym sceptycyzmem oceruac skutecznosc tego typu 
interwencji. Nie ulega jednak wątpliwości, że na. przykład zdecydowana 1'0: 
stawa KPA przyczyniła się w roku 1971 do z~any początkowo OI~~owneJ 
decyzji rządu Stanów Zjednoczonych dostarczerua PoJ:;ce ~echnolo~ nowo­
czesnych urządzeń do rafinerii w Płocku; tak, sam~ Jak mterwen?Je KP.A 
w 1972 i znów w 1973 roku w Kongresie Stanow Zjednoczonych nuały duzy 
wpływ na pozytywne rozwiązanie kryzysowej sytuacji Ra~a Wolnej Europy. 

Widocznie zdanie Polonii jest jednak w Waszyngtorue słyszane . 
Innym tego przykładem jest mianowanie przez prez. Nixona Mitchell Ko­

belińskiego, prezesa Wydziału KPA . w C~cago, dyrektorem ~mpo~-Export 
Bank stanowiska wymagającego zatWlerdzerua przez Senat Stanow ZJednoczo­
nych.' Bank jest instytucją rządową f~an;;ującą na za~dach kre~ytowych 
handel zagraniczny Ameryki. P. Kobelinskiemu ~egaJą ~ra?sakcJe ~y­
towe z krajami europejskimi, włączając w to kr~Je satelicl?e oraz ROSJę· 
Stanowisko więc ważne i istotne w okresie rozwoJu stosunk~w h~ndlowyc? 
z Polską i blokiem sowieckim i ich powiązania z p~oblem~~ politycz?ym~: 

W lipcu br. KPA złożył petycję .do Federalnej. KOmISJI KomunikaCji 
skarżąc sieć telewizyjną ABC (Amenca~ B~oodcastIng C.ompany) o . 8yst~ 
matyczne ośmieszanie Polaków (tzw. Polr.sh ]okes). Petycja ząda udzielerua 
przez ABC-TV bezpłatnego czasu na pr~dstawienie o~wrotnej strony m~­
dalu, więc pozytywnego charakteru Polakow. Interwencja KP~ spotkała Się 
z żywynI i pozytywnym poparciem ze strony czołowych ~rganow P!"asy am~: 
rykańskiej, jak Washington Post, Wall Street. Jo.urnal, Itp. y; t~J. sytU~CJl 
wolno spodziewać się, że akcja KPA przyczyru Się do co najmniej ukróce-
nia defamacji imienia polskiego na falach eteru. ., 

Staram się nie nadużywać cierpliwości, więc już tylko nugawki Roku 
Kopernikowskiego. Wi!;c wydanie pamiątkowe~o znacz~ P?Cztowego;. pro­
klamacja Prez. Nixona ... "Nicolaus Coper~cus (MikolaJ K~pernik.) ••. 
brilliant son ot Poland ... " (wybitny syn Polski); naukowe sym~zJa, odczyty 
i wystawy w instytucjach naukowych i muzeach w całym kraJu, ze Snu~h­
sonian Institution w Waszyngtonie i największym w Stanach Muzeum Wle­
dzy i Przemysłu w Chicago na czele; inauguracj~ CeI?-trum ,im. Mik~ja 
Kopernika przy stanowym kolegium stanu C~nnectIcut Jako o~ro~, Wiedzy 
o wartościach kultury polskiej - jedno z kilku tego typu oSlągmęc; ufun­
dowanie ponuńka Kopernika w reprezentacyjnej części Chica~o (o tym 
jeszcze później), w parku nad jeziorem Michiga.n przed ~laneta:r:lUm Adlera 
_ oto kilka najważniejszych wydarzeń obchodow koperrukow~kich . . 

Nie unmiejszając wcale dużego wkładu w Rok K.0pe~o,,:ski przez 
Fundację Kościuszkowską i prze~ finans?waną przez . filadelfl~skieg~ p~ 
mysłowca Edwarda Piszka Coperntcus Soctety ot Amenca, nalezy s~Wlerdzlc, 
że inicjatywa większości tych po?zynań wys~a z tere~owych ogruw ~P A. 

I w końcu wracam do pomruka Koperruka w Chicago. Kultura Infor-
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muje, że ,,jeśli rząd PRL cofnie ofertę ofiarowania Polonii bezpłatnie pom­
nika Kopernika, to pomnik ten zapewne w Chicago nie stanie z powodu 
środków finansowych"_ Otóż tak nie jest. Oferta taka została istotnie złożona 
ponad rok temu, ale została odrzucona. Pomnik finansowany jest w całości 
przez Polonię chicagoską. Jest on kopią warszawskiego pomnika dłuta Thord­
valdsena, wykonaną w Polsce przez znanego artystę rzeźbiarza Bronisława 
Koniuszego na podstawie kontraktu zawartego z Komitetem Obchodów 500-
lecia Urodzin Mikołaja Kopernika w Warszawie, za cenę 30 tys. dolarów 
(z czego połowa została wpłacona jako zadatek). Pomnik, który już znajduje 
SIę w Chicago, będzie darem Polonii dla Chicago i jako taki zostanie prze­
kazany władzom miejskim w dniu jego odsłonięcia, 14 października br. 

Łączę wyrazy szacunku i poważania, 
Kazimierz ŁUKOMSKI 

Wice·Prezes Zarządu Gł. Kongresu P.A. 
i członek Komisji Doradczej przy 

Komitecie Budowy Pomnika Kopernika. 

(Pras~ PRL ~odała jedn~k, że pomnik Kopernika nie jest zakupiony przez 
PolOnIę, lecz ze został ofiarowany przez PRL miastu Chicago. - Redakcja) 

• 
Szanowny Panie Redaktorze, 

Nowy Jork, 18 sierpnia 1973. 

W związku z artykułem "Radziecki czy sowiecki?" S. Westfala (Nr 7·8, 
1973) nasuwają mi się następujące uwagi: 

Przeżyłem w Polsce Ludowej 24 lata będąc również świadkiem wprowa­
dzenia na siłę terminu " radziecki" - już w czasie okupacji przez radio 
Moskwę czy komunistyczną prasę podziemną. Jest moim odczuciem, że ko­
muniści zdawali sobie sprawę ze skojarzeń. jakie w Polsce, a prawdopodob­
nie i w innych wymienionych przez p . Westfala krajach, budziło słowo 
"Sowiety" . czy "sowiecki". Stąd. moim zdaniem. pomysł wprowadzenia nie­
skompromitowanego tak dalece słowa "radziecki". Inaczej trudno byłoby 
wytłumaczyć tak totalny zakaz używania słowa "sowiecki". że nie mogło się 
ono pojawić w druku ani razu. chyba jako cytat z "wrogiej propagandy" 
będący już sam w sobie "dowodem" na "reakcyjność" autorów. 
. Podobne motywy kierowały Kominternem. czy kto o tym decydował. aby 
zadna z partii komunistycznych w krajach satelickich nie miała w swej 
- przydługiej przeważnie nazwie - słowa "komunistyczny" - i tak jest 
chyba do dzisiaj. W krajach. w których skojarzenia związane z komuniz­
m em i sowietami nie są tak żywe i bezpośrednie i które - na szczęście 
- pojęć tych z autopsji nie znają. zakazy te nie obowiązują. Tam jeszcze 
są ludzie. których można nabrać na "idee" sowiecko-komunistyczne. Czyli 
- współczesny Czerwony Kapturek. 

Wydaje mi się. że p. Westfal nie uwypuklił dostatecznie powyższych 
aspektów problemu nie tylko językowego. a sięgającego do podstaw sowie­
tyzmu. 

Z wyrazami wysokiego szacunku. 
J.T. 

METODY POLEMICZNE "WOLNE] EUROPY" 

R?~głośnia polska Radia Free Europe nie poinformowała słuchaczy 
o treSCI mego artykułu pt. "Kościół po rewolucji grudniowej". zamieszczone-
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go w numerze kwietniowym Kultury. Zar.e~liko~ał~ ~atomiast n~. mój ~t 
do Redakcji. opublikowany w numerze liplec,slerplen. W audYCJI "Fak~~ 
i poglądy" (Na Antenie, sierpień) kwestionuje się ~ianowicie autentyczn~c 
mojej "Korespondencji z Rzymu" (~ ~~merze maJ0V:Y~ K",!ltury)~ ~aw~e­
rającej m.in. nieautoryzowany "wfW?ad z pr~edstaWlClela~ 'polskieJ h~e­
rarchii kościelnej. Audycja prezentuje fałszywIe ten "wyWIad (cudzysłow 
był użyty w moim tekście) jako "anonimowy". przeprow~dzony .'7- abstra~­
cyjnym przedstawicielem Episkopatu polskiego" oraz stWIerdza ze "wydaJe 
się bardzo mało prawdopodob~e. by p~lska hi~rar~h!-a ~ościelna posługiwała 
się Dominikiem Morawskim Jako sWOIm powIernikiem . 

Nie wiem czy więcej tu złej wiary czy też przysłowiowe~o "udawania 
Greka". Prawdopodobnie jedno i drugie. Żaden "or~an wolnej p.rasy" (roz­
głośnia polska Radia Free Europe za takowy - J?~ utr~ymuJe -:-:- . ch~e 
uchodzić) nie ujawnia w określonych przypadkach .zrodła . mformacJI I .~e 
identyfikuje rozmówców. Należy t~ .do dobrych I przyjętych obyc~aJo,;; 
dziennikarskich w prasie wolnego sWlata. W przypadku mego "WYWIadU 
rzecz jest dla każdego bardziej niż oczywista. Zakwestionowanie autentyc~­
ności "Korespondencji z Rzymu" jes~ ~atem za~achem na powszechme 
uznany obyczaj i zarazem próbą podwazema zaufama. do reda~tora K~~tu~y, 
odpowiadającego za wiarygodność tekstów s~e~o współpracownIka. Jesh nIe­
zależny publicysta pisuje m.in. do prawdziWIe wolnego organu prasy ~l­
skiej. jakim jest Kultura, to odpowiada niewątpliwie wyłączni~ personal.me 
za podpisane artykuły. a nie jako wysługujący się komukolWIek "poWIer­
nik". Imputowanie mi roli "powiernika" (aczkolwiek "mało p:awdopodo?­
ne" według "Free Europe") przypomina niestety prakty~ę pan~Jącą w pan­
stwach totalitarnych (zwłaszcza komunistycznych). gdzIe kazdy obywat~l 
zabierający głos w prasie lub na zebraniach publicznych w .sprawa~h polt­
tycznych musi posiadać mandat. bądź t~~ jest automa~yczme ~w~~n'y za 
wyposażonego w mandat mocodawcy (partu. stowarzyszenIa. organIzaCjI Itp.) . 

Pytanie dotyczące posła Zabłockiego (jedno.z sześciu) w: "wywia?zie". 
stanowiące "kość niezgody". było nader uzasadnIone. aczkolWIek J.~st l.asne. 
że nie mogło wzbudzić zachwytu w zespole Radia "Wolna ~uropa . NlC ~~ 
to nie poradzę - za błędy i potknięcia w naszym zawo.dzie ~rzeba pO~OSlC 
konsekwencje. tym bardziej kiedy się igno:uje prostuJ.ące mte:wenc~e ~ 
charakterze nieoficjalnym. jakie w tej spraWIe by,ły. podjęte z mla~odaJneJ. 
polskiej strony świeckiej i kościelnej. RozgłosnI8 polska RatJ.ia F ree 
Europe zdaje się pretendować do nieomylności. J?S~ to gruh? meporoz,;,-­
mienie - nikt nie ma na nią patentu. nawet Paplez (chyba ze występUje 
jako wykładnik doktryny). 

Przypisywanie mi występowania "jako roplecz~. Zabłock!-ego. zachwa· 
lając jego linię polityczną". nie ma pokryCIa w tresCl mego ~s.t~. co nota­
bene wynika jasno również z odnośnego ustępu artykułu "KosClół po re~ 
lucji grudniowej". Nie występuję "jako ~oplecznp<." ~ej c~ ~~ej frakcjI. 
lecz jako publicysta biegły w tej materiI. starając SIę wYJasmc na ~zy~ 
polegała rozbieżność w stanowisku dwóch posłów Koła ZNAK, pomewaz 
właśnie tę rozbieżność. rzutującą na obecny stan .rzeczy. !t0ment~rze "W~l­
nej Europy" ukrywały i z~ekszt~cały. upraw!.aJąc s~o~stą dezinform~cJę 
i propagandę na rzecz jednej z kraJowyc~ ~rakcJI .ka~olicklCh. do czego lako 
placówka amerykańska. jak sądzę. rozgłosma ta me Jest powołana. 

Komentarze tej rozgłośni (np. Na Antenie, marzec br.) zawier~ją ~.i? 
oskarżenie (nieumotywowane) Zabłockiego o "tendencje do zatarc~a ~ZlllC 
między PAX-m a ZNAK-iem". wypominają mu dawną przynaleznos~ do 
PAX-u i · łączność ze "spadkobiercami Falangi" (wystąpił nota-b~ne nIe w 
roku 1956. jak utrzymuje "Wolna ,E~ropa'", lecz w rok~ 1955. Jako przy­
wódca tzw. Frondy. w związku z oswladczenIem dezaWUUjącym PAX, waty-



192 DOMINIK MORAWSKI 

kańskiego "Swiętego Oficjum" i opozycją wobec totalitarnej struktury i me­
tod tej organizacji, do której wstąpił jako student w ferworze modnego już 
wówczas progresizmu katolickiego, nie mającego oczywiście nic wspólnego 
ze spadkobiercami "Falangi"). Nawróceni ex-paxowcy znajdują się także 
po drugiej stronie "barykady", tzn. wśród publicystów Tygodnika Powszech­
nego i w grupie Więzi, której red. naczelnego Mazowieckiego (wystąpił 
z PAX-u razem z Zabłockim!) "Wolna Europa" reklamuje, stawiając obok 
posła Stommy i biorąc w obronę przed "ambicjami", rzekomo rozłamowymi, 
Zabłockiego. Jest to więc nie tylko argument niepoważny i demagogiczny, 
ale obliczony na sianie zamętu (tak jakby nie był już dostatecznie duży). 
Sytuacja jest bardziej złożona i nie sprowadza się do tarć personalnych. 

Odrzucić należy w sposób kategoryczny "zastrzeżenia natury moralnej", 
jakie ma rzekomo budzić mój list, tj. insynuowanie mi "wiązania" posła 

,stommy z "Wolną Europą", co audycja określa jako ,,fałszywy donos pro­
wadzący do represji". Nawet polemiczny zapał nie może usprawiedliwić po­
sługiwania się nieprawdą i "chwytami poniżej pasa". Zarzut pod adresem 
rozgłośni polskiej Radia "Wolna Europa", że w niektórych sprawach zaj­
muje parti pris wiąże się ściśle z treścią komentarzy tej radiostacji dot. 
działalności posła Zabłockiego, treścią pokrywającą się z krytyką jego kra­
jowych adwersarzy, którzy, stawiając na Gomułkę i Kliszkę, przegrali. Radio 
"Free Europe" samo "wiąże" Stommę z akcją przeciw Zabłockiemu, oskar­
żonemu o zamach na "integralność" ZNAK-u. Za popieranie linii Gomułki 
nikt zresztą w PRL-u nie padł ofiarą represji (przynajmniej w kręgach kato­
lickich) - nie jest jeszcze tak źle. Straszak "represji" jest w tym przypad­
ku typowym polemicznym nadużyciem. 

Obok represji urzędowych istnieje jednak również zjawisko represji mo­
ralnej ze strony opinii publicznej. Radio "Free Europe" prowokuje niebacz­
nie tego rodzaju represję nie po raz pierwszy, choć jest nieraz dotkliwsza od 
urzędowej, jeśli spada niezasłużenie. Wykorzystuje przy tym okoliczność że 
nikt nie jest w stanie jej zaskarżyć o "libel" oraz sytuację faktycznego 
monopolu - jej naświetlenia i opinie docierają poprzez antenę (cenzura 
jest więc bezbronna), natomiast egzemplarze Kultury z trudem torują sobie 
drogę do szczupłego grona odbiorców i na czarny rynek. 

Szkalowanie posła Zabłockiego i działalności kierowanego przez niego 
Ośrodka Dokumentacji i Studiów Społecznych (o której, powtarzam, moi 
rozmówcy w "wywiadzie" wyrazili się pozytywnie) są równoznaczne z zade­
nuncjowaniem jednego z posłów ZNAK-u przed społeczeństwem, w opinii 
episkopatu, a także w kołach zagranicznych (dziwnym trafem odnośne ko­
mentarze zbiegły się z kontaktami posła Zabłockiego i jego współpracowni­
ków z przedstawicielami sfer rządowych, opozycji CDU i hierarchii kościel­
nej na terenie Niemieckiej Republiki Federalnej). Tego rodzaju kłusow­
nicze metody ,,informowania" na falach eteru i w drugu należy demasko­
wać. Radio Free Europe nie posiada żadnego tytułu do udzielania ' komu­
kolwiek lekcji moralności politycznej. 
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nowoAei w'łd.tJwlIiGz. 
TOM 231 - GUSTAW HERUN~UDZIIilSKI 

DZIElili PISAIIY IDCĄ 
Nowa forma impresji literacko-polityeznych. 

Str. 192. Cena F.22 (dol. 5,50) 

• 
TOM 232 - ZESZVTY HISTORYCZNE 

ZESZYTY DWUDZIESTY PIĄTY 
zawiera m.in.: Wł. 2eleńskiego: Zabójstwo ministra Pierackiego; 
Z. S. Siemaazki: Rozmowy z kpt. Swbunią; R. Buczka: Tragedia 
Ryswrda Swiętochowskiego; Pawła Korca: Materiały do studiów nad 
historiografią PRL w wkresie historii. najnowuej (V) (dokończenie); 
Wł. Babińskiego: Wymiana depesz między Naczelnym Wodzem a 
D-cą Armii Krajowej 1943·1944 (Cz. III) . 

Z e 'III y, 25 ukaże si~ zgodnie z zapowiedził w sierpniu br. 
Str. 240. Cena F.20 (dol. 5,00) 

• 
TOM 233 - Wł.ADYSLA W żELEŃSKI 

Str. 104. 

ZABÓJSTWO 
IIIISTRA PIERACKIEGO 

Wydanie książkowe tekstu zamieszczonego 
w 25·ym ZESZYCIE HISTORYCZNYM 

Cena F. 10,00. 

• 
TOM 234 - MARIA HIRSZOWICZ 

IOIUIISTYCZNY LEWIATAI 
Wnikliwa analiza biurokracji komunistycznej, opracowana przez 

znanego socjologa. 
(Komunizm = totalitaryzm? - Przeciwko jednoczynnikowemu tłu· 
maczeniu historii. - Społeczne przyzwolenie a interesy grupowe. -
Polityczne panowanie a racjonalne kierowanie. - Intelektualiści 

w zasięgu Lewiatana) . 
Str. 132. Cena F. 15,00. 

Cena 9 F 
RICHARD S.A. • Parl •• 606-88-26 
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